
F;";d Asbaire fenomenalny tan1ce1·z, tańczy w 
takt muzyki irvinga Berlina, Fot, R. K, O. 

Claudette Colbert zaangażowana z.ostała dio 
fllmu P. t. „Memory of Love" (Wspomnienia 
miłości). Fot. R. K. O, 

Irena blinne ukaże się ob~k Óharle
s'a Boyer w fiLmie P. t. „L•ove 

Match", reżyserii Leo. M.c Carey 

U1;ocza artystka a1il!erykańska, Rochelle Hud
son w filmie p. t. „Cyganka" 

Fot. 20th Century - Fox 

Odbito w dr.ulkarni „Kuriera Łódzkiego". 

Charles Boyer partner faeny Dunne 
w filmie p. t. ,,Love Match". 

Fot .. R. K. O. 

DODATEK !NIEDZIELNY DO ,,KURIERA ŁóDZKIEGO'•. 

ROK x1v.111 Niedziela, dnia 6 listopada 1938 roku. Ili Nr. 45 

ŚWIAT PRACY DLA ARMII 

W nie~zielę 30 ub. m. w południe, odbyła się na terenie zakładów przemysłowych ,,A .. Prussak''' uroczystość wręczenia miej
llcowenm pułkowi ,~Dziec} Łódzkich" karabinu maszynoweg,0 i granatnika, ufundowanych prze.z praeiowników umysłowych i .. fi
:w·cznych firmy. W uroczystości, która miała charakter niezwykle serdeczny, wziął udział dowódca O. K. gen. Thiomm€ę 
i sze1reg wyż,s1zyc:h oficerów oraz· 'W5'zysey raibotnicy i pr.aeow11icy firmy. Przemówienia przedstawicielii robotników nacechowa
ne były głęho,kim umiłowaniem armii i dały w,yraz 'Ze:spoleniu ludu pracującego z. wojskiem. Odpowiedział w mocnych a .ser
deczrnych słowach żołnierskich gen. Thommee, dziękując p.;rac0iwnikom 1za piękny. dar. Poc1obna uroczystość odbyła .s:ię 'W Chrze
ścijańskim Cechu Stolarzy wśpólnie ż Chrześcijańskim Cechem Tapicerów -Delm.rntorów w Łodzi. Pierwsza z tych ,01~gani
za.cji zakupiła n.a rzecz dozbrojenia nas~zej armii 1~ęczny karabin maszynowy o·raz. jeden karabin .zwykły, zaś Cech Tapicerów 

Dekoratorów ófia:r.owuje 60 masek gazowych. 

Fot. A. Meyer Piotnkowsika 182, tel. .10s~s1. 



Do najstarszych mog:ł nakży rów
nież mugiła .Wojciecha Feliksa Zarzyc 
kiego. Mieści się ona w alei bocznej 
na prE!wo od kaplicy cmentarnej. Woj 
dech Zarzycki b)ł c;bywatelern ziem
skrm, byłym ofic;.rem byłych Wojsk 
Pcfakich, ka1.-valercrn orderu Virtuti 
MilitaTi. Urodzony w r. 1805. Zmarł 
w roku 1890 w wieku lat 85. Nad mo 
girą pomnik, przedstawiający postać 
Matki Bożej. 

I łódzka Melpomena posiada 1u 
St?ryir.1 Crne111arzu Kato1licki111 swoich 
pi ze cl stawideł i. Spt;czyw aj;! w: Wło -
dz:imierz Maliszewski, llvreklor tca--
1ru Polskiego w Łodzi, zm.arły w wie
ku 7fi lat. Mogiła m'.eśc.1 si~ w kwatc·· 
rze przedcstatniej przed lcipJiq, Ma
ria z Romanowskich Malisz'i:\vska, ar
tystka dramatyczna, zmarła w• 1914 
re.ku, przeżyw.szy lat 46; Józef Texel, 
dyrektor Teatru Pulskic:go w Łodz:, 
z:mar!y w dniu 28 maja 1904 roku w 
wicku 64 lat. Nad pomni'kiem rze:0 źba, 
przedstawiająca 1popiersie zmarl1cgo, 
wykonane w brązie. Mogiła w oslat
,niej kw.atcrzc przy kaplicy na lewo, 
w :pobliiżu pomnika Jana 1F\iiJaskicigo. 

Józef Texel siln:·~ by! powi~1zany z 
teatralną Łodzią. Spotykamy go naj
w·cześni1ej, bo w roku 1867 w zespole 
artystów Anastazego Trapszo, w to
warzystwie Bolesława Leszczyr'iske. 
go; Henryka Qrubińskiego, Rufina Mo 
rnzowicza i innych. Za sprawą Józefa 
Texla powstał w Łodzi w rokiu 1878 
g.~ltach teatralny ina terytof'ium pose-· 
SJI hot1elu „Victoria". W gmachu tym 
·Osiedli!· się Józef Texel ze swym ar-· 
tystycznym zespokm i tutai zainangu 
rował s·ezon teatralny o:pcrą Duniec·· 
kiego ,,Paziowie 1króbvei Marysier1-
ki". Józ'ef Texel nosił się. z zaniiarem 

założenia stałego teatru w Łnc!zL lecz 
wob!ec hrakriw mttterialnych i moral
n1e1go poparcia, nie mog.ąc dłużej si~· 
utrzymać, jll'ż w roku 1879 ucl,1t · s:(, 
ze swy~1 zespołem na w~drówkQ.) al;2 
przez kilka lat z rzęóu corocznie iprze 
bywał w Łodzi przez kilka mies'.·ęcy 
ze swym z·espołem. 

Maria z Roniainowskich Maliszew
ska wchodziła w mku 1908 -- 1909 
w, sk,lad z1es'Połu teatralnego za cza~ 
sow dyreikcjj Aleksandra Zelwerowi„ 
cza. Spotykamy ją również w zespole 
sezonu teatralnego roku 1911 - 1912 
również za czasów Ze1lwerowkza. 

W .aI1ei, sąsiadującej z Cmentarzem 
Prawosławnym, spotykamy mogiłę je-· 
dnego z utalentowanych artystów dra 
matycznych sceny polskiej w Łodzi 
~a1nusza Orliń~ki·ego - ~us.iackieigo, ~t·· 
wdzone.Ęo dma 4 patdziernika 1'872 
rokJu, zmarłego dnia 2 kwietnia 1917 

reku. Na mo,gile wystawiono 1pomnik 
z ,piaskovvca) na którym vv:·dn.=ej1e rzeź
bił, przedstawiająca profil igłowy zmar 
łcgo nrtysty. 

Dzicnn'.:karstwo Mdzkie reprezen-
tujr~ na Starym Cme111tarzu nestor te
go :zawudiu, jeden z najdzielniejszych 
szermi2rzy p'.óra, .pubEcysta i literat, 
wielki patriota polski i obywatel m. Ło 
cizi, Wiktor Czajnvski, wydawca i re
c'.·aktm dzienn:ka "Rozwój", zmarły w 
wicku lat 64 \V dniu 23 kwietnia 192~ 
reku; Stan~sław Łąipit1ski, ·literat i pu
blicysta, najstarszy w Łodzi, pisz1ący 
pod pseudonimem: „Janusza", {\ługole
tni wspó!.p1~ac0\w1ik dzh~nnika "Roz
wój". osobistość szcze.gólnie popular
na \V swo:1m czasie w naszym· micś
Ó\ urodzcny w roku 1848, zmarły w 
rc:Jn1 1917. ·Na mogile pomnik z plas
korzeźbą, 1wzedstawiaJącą prof! glo
wy zrnarłego. Pomnik W'Ystawili sio
stra1 zmarlegc' i Jego przyjaciel. 

Kim byl' Wiktor Czaj1ewski dla na 
szego miasta, wie dobrze Łódź. Pa
miętamy tę postać aktywne1go pub!'-· 
cysty - patrioty i działacza społecz·
nego, rozkrzewiaj'),ceigo ducha polsk1D 
iści v.1 środowisku zinternac1jnn:i.lf zowa-
111ej Łodzi. 

Wiktor Czi1jcwski uroclz'.ł s.\ę w 
finfo IO czerwca 1856 roku w Ostro~ 
ięce. Nauki .poh:1erał w Królewcu, 1pó
ź11h·j w Krakowie, gdzie u:kol1czył 
Wydział Filozoficzny. P·o dłuższym pn 
bycie za gran:.q, osiedm się w War
snwie, pisujac do .Ateneum" Tyo·o 
d n 1 ka Il'L!stro ~·va neg<;·" „ Prze gl~cl~t i·;_ 
~.;oc!n i ow ~go'· i , .Bluszcz1u" z zakres u 
'. 1 is1or;i i lit'.,. ;.tury. 

W ~oku· 1 '387 Wiktor Czajew1ski 
;.ah.iż.rł .,Ty!~·'.1dnik Powszechny" i p1io 
w;:dz1! ~·o c.~1) folrn 1891. Ogl'osił 'c.iru
k 1:•111 „Historię Literatur:y czeskiej", 
~·S.ta~;1t Odrodzenia'\ ;,Polskę za Pia·· 
;1'..f)W orał. \\(yczerpują1c.ą monografię 
Kr11kowa. 

Zas1·u:gą Wiktora Czajews:kJego nie 
. ma ~C). hyfo -całoże1n'.e stafo!lO or91an1..1 

l 
. . u h coc.z1ennego pl'sma w naszym mieście, 

wydawarn:go pt. „Rozwój", będącego 
p~sme_in szerokich: mas polskiego spo
le~zenstwa V'( ok:·1esie 'niew10Ii. Cwjew
sk.1. prowadz:1ł pismo swe konsek\ven 
ii1:c w duchlu zach:nw.awczym. 
.. w _okresie wielkiej wojny i póź·

n:e.i~:e1 o.ku1pac.p niemiieckiej, Wiktor 
Cz,aJewskt był jednym z pierw1szycih) 
'~torych. ?k'upanci wysłał.i. do Niemliec, 
t osaclztlt w ·?bozie dla interinowanych. 
W tym czasie „R'Ozwój" został zam 
knięty i ni12 ukazywał się. 

i~owróciwszy z obozu do Łodzi 
Czai.i ewsk~ wznowił wydawnictwo R • I 

)l J ZWOJU'. 

W. al1 e~ bocznej po stronie 1ewej 
od_ alei ·gł~w~ej przy kaipHcy cmentar
nej wznosi się grobowiec· utrzymany 
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w stylu romańskim. Jest t!n mauzole
um zimnej w Łodzi rodziny przemy„ 
slowóów Heintzlów, pion'.erów prze-· 
mysłu łódzki1ego. Spoczywają w nim 
czło.nkowi1 e tej rodziny z Juliuszem ba 
ranem: Heintzlem vc1n Hohenfels zmar
łym w 'd1niu 21 si·erpnia 1922 rolm w 
wieku 63 lat. 

Baron Juliusz Heintzel z1111arł w 
majątku swym Julianow1ie pod Łodzia. 
Był synem pioniera 1prz1emysłu. łódi„ 
kie.go i właścicie:J.a zakładów ,przemy
słowych. Studia techniczne :Jcoi1czył w 
Rydze. Był założycielem Towarzystwa 
„Warrant". W dużej mierze in.icjaty· 
wk barona Juliusza Heintzla zawdzię 
cza miasto nasze powołanie do życia 
Łódzkich Kolei nojazclo\11rych. Należał 
do Zarzą1ditt Towarzystwa GórniczegrJ 
„S.::itnrn", był prezes,c,m Miejskiego To 
wap.:ystwa Kredytowe.go oraz jednym 
z i.n :cjatorów budowy kościoła kate
dralnego ·św. Stanisława Kostki. w Ło
dzi, 1prezesen1 Komitetu Buchwy tej 
świątyni. oraz fundatorem ołtarza głó
wnego. 

Szczególnie interesował si~ sztu-
1ką ph;k11i:1 i opiekował s'.t; hra('.i;! arty•
styczną. Zgromadził też hczcl'lll1C zbio
ry sztuk pięknych. 

W'Śrćid mogił) których ślad już się 
zaciera wymicni.ć należy mogiłę Jana 
Szóstkows\kiego, b. aclwoka la m. Ło
dzi, urodzonego w roku 1810, zmarłe
go dnia 4 marca 1880 roku. Nad me.,. 
gi.Ją tą, znajdującą się w pi1erwszci 
alei po stronie lewej od alei główn·1:j 
htż przy wej1ściu ma cmentarz, w1zno
si się pomnik, przedstawiający krzyż 
oraz anioła z 1gał.ązką 1pa·1mową. Tutaj 
z.naleźli miejsce wiecmcgo spoczynku 
liczni równi·eż ,przccl':it.awiciele ruch11 
intelcktttalnego i reprez·cn tan ci za w0· 
clów wyzwolonych, a w:~c mogiły: 
Komtantegn Falken-Płachcckiego, re-
jen ra lódzfoiego, żył lat 66, zima;·ł 5-<g'.J 
paźclzi1ernika ti902 roku, iutaj s1poczy
w.a Wacław Kujawski. , prof.esor gim„ 
n:,zJum męskiego Zgromadzenia Knp
cow n11. Łodzi, zmarły dnia 22 listopa
da 19·28 r. w wick1u 48 lat· z Petkow
skkh Wiktorin 1\faci11ska,' przełożona 
gimnazjum żeiiskicgo, z:marła dnia 28 
sierpnia 1926 roku; dalej m~ogił'y Igna
ceg;o Kossobudzkiego, inżyniera) zmar 
I~,go w roku 1893. Na pomniku s·ent1en 
qa: „W św'.ecie 'duc~ia n:e ma po·że
gnani.a" ! Julii Lewa'1t _ Jezie1~~kiej, 
przełożnnej 1g:mnazjurn, urod'zonei w 
1840 roku, z·marlei w 19·10. Mogiła w 
al1ei sty:kającei się z Cmentarzmn Pra
~·osławnym. Na pomniku przed'staw,i.a
J~cym płask:orzeźbę profilu zmarłe1j .na
p:s: 

„A te'n zwy.cięiża, fkto drugim da wię1cei 
[ś1wiatła od sielbie„·" 

(d. c .. n.) 
Strut. Rachaiewski. 

' es OWOSCI 
Stanisław Wojdiechowski: 

MOJE WSPOMNIENIA. Tom. I. 
Książnica-Attas. Lwów - Warsza-

wa. 
W spGmnieniach s'v\i'Oich autor fJLi

l\varza wypadki, w których brał bez
pośredni m1ział, dojrzewały jego po
g-1:ądy spoieczno polityczne i puzn1er 
sze oecyzje .na stanowisku rn1ms1ct 
spraw wevvnętrznych prez.ydent·1 
kzecz y1pos,p o litej. 

Zaczyna od opisu clział.alności mło
dzieży akademickiej w 1889 - 189:2 
r., puc:1ziału jej na obóz narcdO\\iCL>W 
i 1111~c.lzynar·(xtowców, kolizji ze st11-
szym pokoleniem i pierw:szych manife·· 
stacji, z.akończo11yc11 tułaczką na emi
gracji. Następuje opis łączeinia powa
,snionych .obozów clla walki o niepo
·dległuść Polski, pierw'szych lat . dzia
łal11'ości w P. P. S. wspólnie z Józefem 
P.iłsruds:kiim i nawiązywani·a stosunkóvv 
z Litwin.ami, Łotyszami i Rusinami 
dla wspólnej walki z .::aratem. W roz~ 
dziale pt. „Znowu na emigracji" a1u
tor opisuje swó:j 1pobyt w kolo1ni.i toł
stojowców pod L·ondynem, pertr-akta
cje z innymi partiami i Jc.1pof1czykami 
w czasie wojny 1904 r., oraz zmiany 
w P. P. S.; które skłoniły go do wy
st·ąpienia z tej partii i zajęcia się pra
cą na 1polu spółclzielcwści, uwieńczo
ną, założeniem związku „Społem". -
Autor wyj.aśnia dlaczeigo w 1914 r. 
nie stanął razem z Piłsudskim 'C.io wal
ki z Rosją, lecz wziął udział w akcji 
Komitetu Nar.odoweg.o i Centralnego 
Konn:teiu Obywatelskiego. Dalej idzie 
opis dzial•alności tych komitetów, re
wolucji marcowej w P~otrogradzie~ p:J
wstania Związ:k:tt wojskowyd1 Pola
ków i Zjednoczenia Między1partyjnego 
oraz trnclno1śc.i, jakle napotykała akcj .. 

W niedzielę ub. odbyło się uroczyste poświęcenie zbiomi dia żebraków •1rzy ul. Kątnej 
nr. 10. Aktu P'oświęcenia dokonał J. E. k.s. biskup dr K. 'Tonrnzak. Fragment uroczy
stości, Widzimy J. Ekscelencję w towarzystwie przedstawicieli władz z p. wiccwoje
wod·ą inż. Jellinldem, z P. p1·ezydentem M. Godlewsl~m i wiceprezydentem K. 

Kiozłow;skim o.raz ks. kan, St. Nowickim. 

tworzenia· armii polskiej dla walki z 
N..'emcafni ze strony swoich i ·o hcych. 
Pcnury obraz przewrotu holszewickie
,go, którego świadkiem był autor, roz
braja1nie pierwszego korpusu1 1polskie
go przez bolszewików i Niemców. 
udręki doznane prz1ez wyignafroów \.~ 
dr.odize powr1otnej do :kraju i piepokć j, 
aby P!·aca budowan:a wł.asnego pańs· 
twa rne została zamącona hasłami wal 
ki klasowej wypełni,ają ostatni roz
·dział I tomu wspornnier1 autora. 

LEGENDY WARSZAWY. 
~·:Iy _\V~rszaw.a, odzyskawszy pc

wnosc s1eb1e stolicy wielkiego parł:> 
twa, zaczyna szukać rodowodóvv swej 
ch:V~ly w starych murach - jaka 
ks1ą:zka możE' być bardz' ej na czasie W_ gimnaz.j1m1 Zgromadzenia Kupców w 

Lodzi odbył siQ żałobny apel ku czci. ucz-
11i6w i wychowanków szkoły poległych w 
vrnlkach o Niepodległość i ·wojnie z bol'-

szewikami. 

„Kobieta w stroju lud•ow,ymf' - Piotr Stachiewicz w Salonie 
Sztuk Pięknych art, mal. K. Endeg-0 w Łodzi. 

Uczestnicy uroczystości po('Więcenia zbio:mi dla żebraków zwie
dzają jej ur.ządz.enia. Sala syp:ia.lnian,~ 



,nfż „Legendy Warszawy'' zebrane 
i opracowane iprz.ez E. Sztelburg- Za
rębinę i pięfonie z drzeworytami S. 
Mrcżewskiie1go wydane przez Oebet
lrnera i Wolrffa. 

Spośród naszych podań i ldechd, 
kt6rym ich zbieracze, w myśl pew
nych przebrzmiałych teoryj, starali się 
1nadać postać jak najbardziej stkrom
ną, ,,kmiecią" i odbarwioną, „Legen
dy Warszawy" wyróżniają się gwał
townym przepychem barw, potęg.:i 
opisywanych ·charakterów, demoniz
mem z1da·rzeń. ]'~st tych legend dzie„ 
sięć, a każ'da inna, odmiennym świeci 
blaskiem. Od zamierz.c'hłych baśni po
gańskich do legend z epoki stanisła
wowskiej, każda z nich utrzymana jest 
we właściwym sty1lu historycznym, a 
ws'zystkie razem dają jakby w świat 
fantastyczny r~utow,ane dz·ieje wzro-
stu Warszawy. Rzetelne studia archi
walne i tradycje ludowe przetopiły się 
w baśniotwórczej wyobraźni autorki 
„Wędrówek Joa1nny", odzyskuj.ąc ca
łą swoją; piierwotną świeżość i siłę. 

Trag.izm ·i humor, seintymentalna 
zaduma i zapał b:ojowy, groza ni·esa
mowito1ści i zaciekawienie wobec re
aliów - w tak szerokim kr~gu obra
cają się wzruszenia czytelnika tej 
książki, który po jej prz1eczytaniu zu
pełnie inacz·ej będzie widzieć Warsza
wę; pogłębioną w p.etspektywie hi
storycznej, .owiam~ poezją, ufantasty
cznioną duchem ,przeszłości. 

, 
KASY - WMUROWKI - KA.SETKI 
poleea Fabryka Kas Ognłotrwały,~h i Mamzyn 

Karo I Zinke 
ŁÓDZ 

Pl' z ej az d 16 
Tel, 224-19 

„„„„„„„„„.... 

Ochotnic1zy Korpus Zao1lzański. Komenda .Garnizonu Łódzkiego .siedzą: komendant 
Garnizonu pror. ·rez, Hieronim Ols,z.ewski zaBt. k-mdta Jan Janiaczyk i szef k-dy 

Stanisław Jaszczak. " 

W Łodzi bawiła wy.cieczka sportowców z1za 01zy, zrzes1z!onyd1 w Klubie Sportowym 
„Polonia" w Karwinie. Karwiniacy podejmowani hyli niez,wykle .serdecznie przez 
KP Zjednoczone. Na zdjęciu uczestnicy bankietu pożegnalnego, wydanego na cz.eść 

.\ i . , 1 gości, 

Wraz. z wycieczką Kl~1bu Sportowe.go „Pofonia" 1z: Karwiny p1wy„ 
była również delegacja pań, które wzięły udział w defiladzie na 
stadiionie KP Zjednoczone w .stroj.ach regionalnyeh śląska 

Na zdjęciu drużyna piłkarska ,,Polonii" ka,rwińskiej w czasie 
defila.dy na stadiome KP Zjedn.oC'zone. ślązacy ·podejmowani byli 
w Łod·zi nadz!Wyc.zaj se·rdec.znie. W ·zawodach z, .z.espołem KP Zje-

· Zaolzańskiego. dnoc21one pokonani ,zostali prz.ez łodzian w stosunku 8 :1. 

R.ZEćZYWISTOść LOTNICTWA 
SOWIECKIEGO. 

Dla moc.arstw Europy zachodniej 
dla Stanów Zjedn:oczo.nycih i dla wszy-
st~ic'h L'ych, Którzy · ł<.osję dzisieJStą 
znają z .opowiada11. 111eLcznych Lury·· 
stiow i pruipagandowycll wydawnictw 
s-owiccK1rn, 'L. S. R. l~. stano w ił za
gaclke, z któr.ą jecl·nak trzeba się po~ 
ważnie ,J1czyc. l\llC dziwnego, obce w1 
d·z.1ały oc'z·y tyI1Jrn to, co oygnitarze z 
Kren11ia uważali za stosowne !Pokazać 
dla wzbudzenia wiary i przekon:ania o 
wielkiości Sowie.ckiego ZwiązkUt. Umie 
jętnie prowadzona propaganda cto
prowaaz1ła wreszc.ie do rezultat'ówi 
uwierzono w sowiecki bluff. 

·1 a s.eJanka me :mu:gia jeduak 
trwac cLu,go. t:Sy,o za cluzo k1ari1stw. 
P.owuli zaczął 01w1erać oczy zac'Jmc.l
nim przyjac101·om na smut11ą iprawdt; 
sam pryncypał p. Utwinowa. W tros
ce o swoją włĘllch~ę Stalin nie wahał si~ 
zdziesiątlmwać najzdolniejszych do
wóclcó.w czerwonej armii. W Jicznycll 
1procesach gi,nęli :ludzie, którzy jednak 
reprez.entowali pewną myśl wojs1ko
wą. W rez1ultacte 1p'Ozostała armia bez 
wodzów. Armia ulezor1ganizowana, 
wystrasz.ona. · 

Do właściwej oceny inie mało przy 
czynił się Lindbergh ogłaszając swe 
spostrzeżenia z pobytu w bolszewic
k1m ,,raju" do którego Z'Ostał za pro -
szony przez przedstawicieli lotnictw a 
S·OWieck;ego. 

f<aport Lindber,gha z jego podróży 
do ·R,osji Sowieckiej, złoż·o,ny władzom 
amerykańsl(:m, drJtarł również do wi:\ 
c.wmości Arnglii i Fr.ancji. Og\.oszone 
przez Lndbergha rewelacje przekre-

. śliiy wszelkie iluzje F·rancJi i Arngli1 
w sprawie moż:liwo1ści sow1Iecl<'ich. 
Pa11stwo, którego lotnictwo L'on.ie w 
kompletnej anarchii, w dobie now.ocz.e 
snyc'h woj e1n powietrznych nie ,przed.
stawia ·żadnej militarnej wartości. 
Lindtberah któremu proponowano prze 
prow1ad~enie r-emganizacj.i·, a ściślej 
bimąc w .ogóle organi~acji lotnic~~v~ 
sowiecikie.go, mćigl ·dzięki temu bl1.zeJ 
zaip.oznać się nie tylko z przemysłem 
Lotniczym, ale rów1nież zwrócił uwa.gę 
na lotnictwo wojskowe, je.go wyszko
lenie, zaopatrze.nie i taktykę. 

Zwiedzając fabryki przem~słu 
J.otnicze1oio amerykański :lotnik stw1er-o ' . dził, niezwykle niski· poziom te~'h111~z.-
11y produkcji. Ory_gina:l~ych s.ov. 11ecik;c.!J 
komtrukcyj prawie nie ma, przy11a.1-
mniej w sensie nowoczesnych samol?·· 
tów lub silników, a seryjna 1produkcp 
sto.: znacznie poniżej ·ogólneg.o pozio
mu· europejskiego„ Był o-kres, kiedy 
Sowiety miały kilka ·udanych prototy
pów, na jedny111 z 1nich ustanowiono 
rekord }.otu bez lądowania Moskwa -
Kalifornia.. Ten typ samolotów poza 

W ·dniu 23. 10. br. Tow. Ś,piewacze „Chór Mariań~ki" przy katedrze św. Stanislaw:t 
Kostki w Łodzi, obchodził jwbileusz 30-'·eicia swego i1stnienia. Na zdjęciu Jubilaici z 
deleigacja.mi lódzki·ch towarzystw śpiewa1czych z p. Be!1dows1ldm i wieloletnim prez~
sem „Gh6ru Mariańskiego" p. Z. ·Wawrze11czy;J<iem ,na czele przed kateidrą św. 

Stanisława Kostkii. 

dużą nośnością, nie wyró·żniał s~ę ża
dnymi innymi dodatnimi cechami, ta~c, 
że włai!:ciwic .rewelacji nie stano wł. 
Konstmktor tych samoh::Mw, ;.nż. Tu-
polew, poclzicH fos TuchaczewskieĘo 
i innych. Sporadyczne loty na terenie 
m'.ędzynarodowym umiano {\oskonale 
wykcrzysf·ać do celów propa1ganc.10-

wych .i wpoić 1przekonanie ,n:ebezpie·
czeństw a jakie ,gr.oz1i światu ze strony 
pi::tęigi I·otnictwa ·sowieckiego. . 

Brak myśli twórczej, brak pewne.i 
wytycznej linii rozwoj'L1 techniki loti.1'.
czej, doprowadził po wielu latach n:e
skoordyno'.vanj1.::h wysiłkó\·; dc1.ko111~
czności c1parc'.a produkcji O· .I.1cencJe 

Podczas zebrania przedwyborczego, zorganizowaneg~n przez 
Okręg o. z. N. w Po•znaniu, Pan wieepremier inż. Eugeniusz 
Kwiatkowski wygłosił wielką mow-ę, poświęconą aktual
nym problemom politycznym i gospodarczym państwa a prz.ede 
w8z1ystkim dziełu konsolidacji narodu. P. wicepremier użył w 
swej mowie ba.rdzo silnych akcentów, które wywarły w całym 
kraju .duże wrażenie. Moment przeinówienia Pa.na wicep.reiniel'a. 



zaio·ranfcz.ne. VI swych s.nostrzc..·żeni.ach b I: 
:Ji .... d:\.l eś la Undbergh brak kultury t~~ 
chn.cznej przy orga11izacj i protlukCJ 1 
licencjono\l\~antj, nic mogli es:ągn;ic 
pe;ziomu fabryk ameryka11skich, gdzie· 
licencje nabyto. Samoloty sowiL·cloe v; 
svv·ojej jakości ·dalelw odbie,l:_!;ajr! cJ 
identycznych sarnolotóvv amery1rnt'1 .
k:c'h. W sowit:cldm 1poj~c:u jcllynyn: 
prob'.uzcm dusko11ałci.';ci sa111olctu jest 
szyb'..;:ei:;ć. To też .n;eJu:>re samot·)~y 
is,...,tn:e odwaczajc!Ce si~ dużą szybko 
ścią, jak np. l-16 użyvvane w ~hzpa
nii, ~"I jednak ma'r~ nvrctnc i statecz
ne, trudne w pilotażu i usl~puj~~ v..::m;
k .1n Fiatom, nieco wolniejszym, lecz 
doskonal;: stosowanym d•o walki pu·· 
v1tietrz.nej. 

Róv.1nież p.Jpularne w Hiszpanii 
,,Kat:m;zę" n:e są kc·nstrukcjć! orygi
nalnią, lecz licencją fabryki amt:rykar1-
skie.i „Martin Bamber MBoe.inig". W 
wykonaniu sowieckim „Katiusze" S•! 
trudniejsze w mc:uH:wrowa11:1u, ani!żeli 
oryg:.nalne amerykallskie „Boeing:". 

Brak fachowych sił, nieumiejęln.oś:: 
posh1,giwania się n.owoczesnymi .meto
dami pracy, brak precyzji w prnduk
cji seryjnej i wewnętrzne tarcia n;e 
!POZW'al'ają Sowietom 11a osiągnięcie 
poziomu europejskiego. Olbrz.ymic rz~ 
ko.1110. liczby posiadanych przez SO\vie 
ty samolotów, podawane w um;ejętny 
spos·ób przez prcipagandę bolszewic
kąi, są bfagą. Do wytworz~n a J·:Iżl'j 
ilości rnmol·o::.Jw d·cbrych, p1zemyst 
sowiecki absolutnie nie jest zdoh1y. 
Nie lepiej przedstawia s:ę lctnictvvo 
wojskowe. W olb:-zymiiej więikszoścl 

1J111usi się kontentować sprzętem s'tar
s.zy:m i tyJ:ko nieliczne jeclnostki są 
wy1posażone w samoloty ba1:dziej 1110-
woczesne. Tymczasem większa czę~~ 
nowe.go sprzętu zasiała przekazana 
Hiszpanii. 

Dalej stw.;erdza Lindbergh, że po-

Pły:6, flisacza dziatwo! 

za małym; wy~~1tka.m! pers·:;nel lctn'.c
iv\.'a n=c ,posiada dostatecznego wysz~ 
kr:·Je.n'.a wo.is1kowego. Częstokroć: vnr
da 1,v~ne przez 11ie.do·:;v.fa.dczc,nycll do-

w6dców r:ozkazy nie są rozumiane 
przez podwb.dnych. Brak inteJ:igent
nych dowóddlw i kar.nych, dobrze wy 
~z:\clnnych JTOdwlad1nycl1 spycha Jot-

Lotnichvo· rokkie złożył·::> swój hcłc1 cienjom bohaterów : . 
p:Dzestworzy ś. P. kpit, żwirki i inż. Wigury na miej:scu tragicz-
nej katastrnfy w Cierlicku. Prz.ybyły delegacje· wszystkich Aero· 
klubów R. P., celem złożenia u stóp. Mauzo.leum bohaterskich l)i· 
lotów wieńców, jako symbolu hołdu Polski Skrzydlatej. Mauzo· 

W ubiegłą niedzielę w b·rowa11z.e An.stadta o·dbyła .się podniosła - leum kp, żwirk~ i inż. Wigury w Ci·e:rlidru, odizyskan,ym przez 
uroc~ystość wręczenia Armii karabinu maszynowego. Polskę. Na prawo krzyż- miejsce tragicznej katasitrofY. 

6 

Cmentari bezimiennych. 

·----------------------" 
nictwo sowieckie do roli improwizacji, 
która ,nie może zastąpić w żad,nym wy 
pad.ku zwartej, świadomej narożonyc II 
na siebie .obowiązk,{Jw organizacji, ja
ką .powinno być lotnictwo wojskowe. 
Dualizm dowodzenia, jaki stwarza fakt 
istnicnkt obok właściwych ·dowódców 
komisarzy politycznych, jeszcze bar·· 
dzic:1j pogł~bia i tak d11ży chaos. Ten 
sta,n lot.nictwa sowieckiego doskonak 
Hunnaczy bra1k zdecydowania w wy·
stąpieniach ZSRR na zcwnc1trz. 

W Bukowie prod Radomiem o·dbyła się uro.czy.sta e.kshumacja 
zwłok bohate,rskiego po1wsta:ńca z 1863 :i:'. :płk, Dionizego Gz:achow 
&kiego Trumna ze zwłokami piułlwwnika .zo.st,ała złoż·.:ma w. spe
cjal.ny~1 mauzoleum w Radomiu. Warta honoro.wa pułku im. płk. 
Cza.chow.skiego p;rzy trumnie ze zwłokami patrona :pułkl.1 w ko-

.ściele parafialnym w Bukowie. 

„ 

Ac'hr ·jak to pachni€ ! 

Gen. broni Sc1snkowski w towarzystwie komendanta główneg.J 
Związku Legionistów min. płk, Ulry·cha i woj. Dzfadosza1 :Przed 

legi·onowymi p()tcztami sztandarowy~i. 



\.) 

IE KRA ' • 

Potężny film obyczajowy o wielkiej 
doniosłości społecznej 

Nieufne, skryte, samotne dziewczęta„. 

Wiele już przeżyły, choć są młode ... Po
myłki życfowe„. Błędy, za któl'e sie teraz 
pokutuje w zimnym, ,,sz.arym" dom~„. Ja
kaś atmosfera wrogości tu panuje. T'rudno 
się· z nią pogiodzić młodym dus,zom.„ One 
rwą się do życia, do .szc,zęścia ! To są prze
cież przyszłe matki, k!ochające kobiety, w 
których zgaszono płomień radości. 

Surowy ry,gor więzienny w tym domu, 
który ma ulepszać, wychowywać czyż 

będzie trwał wiecz·nie '? 

Nie! Przychodzi nowa kierowniczka, 
któ:·a .zmienia, łamie przestar,załe zasady, 
zmienia cho,re metody - burzy kra,ty wie
zienia!, .. Oto „wiQzie,nie bez krat"! 'Ter~z 
·wszystko wyciąga ramiona ido wolno1ści i 
słońca ... W tym klimacie serdecznego zr.o
zumienia rodzi się piękna miłość. jednej z 
pensjonariuszek do lekarza„. 

K.ocha go jeszcze druga kobieta, ta któ
ra wybiła w domu poprawczym okna na 
świat, na szeroki horyzont„. 

Na tle konfliktu społecznego ~rozgrywa 
się inny konmkt- miłosny". 

„Oczekiwany z wielką niecierpliwościa 
film „Więzienie bez. kra,t" jest dziełem sil~ 
nym potężnym i śmiatym. Można śmiało 

• rz~r, że . film ten jetit rewe.J11efo hieżąt•ep;o 
rnku, gdy z przed~.ta wia nam jed8n z na;~ 
bardziej niepokojących }H'oblemów ·'. naszeJ 
epoki.". 

Niezmiernie rzadko osiaga,11 y . 1 . . . . . . . . "'' rn11e 
w1~aze111e, że znajdujemy się wo1bec dzieła, 
k~orego autror mia~ faktycznie coś do Jo
~v1~edzenia i że udało mu się to 'W zupeł~o
sci: Ta~ie wrażenie właśnie mamy, oglą
<laJ~}c film „Więzieni.e bez krat". Gorinne 

Odbito w dr.ukarni „Kuriera Łódzlkiego". 

Luchairc ma prrnd i::obą inierc:m:ącą przy 
.szlość, gdyż kreacja jej jest pro:;;;Ła .i praw 
dziwa, bez żad11ych ustępstw na i·zccz 
,,gwiazd" kalifornijskich". 

„Należy pochwalić świetną realizację 
t2go filmu, jego sceny zbi·orowc, pełne !'U

chu i życia, jego sceny sentymentalne, peł 
ne umiaru, z których promieniuje wzrusze
.nie, chwytające za g.ardło. Dodać należy do 
tego świetrn1 teC'lrnikę, piękne zdięcia 
szczęśliwy wybór plenerów . 

Słowa „bez krat" najlep.iej określaia 
~,ry.giJ:alność i lJOW'·'.lŚĆ zar6wno tematu, j~I~ 
1 UJęcia treści. Bo „Wiezienie bez krat" da„ 
je swoiste oświetleni~ no\vrch calkic:n 
faktów, odsłaniając pravv'dQ ukrytą za para 
Ivanem obŁuidy_ Prz2z :film ten, tchną::y 
prawdą realizmem, przemawia s::rno ży 
cie. 

St:. B. 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KURIERA LóDZKIEGO". 

ROK XIV.111 Ni,edziela, dnia 13 listopada 1938 roku. 
Ili Nr. 46 

Honorowe dyplomy L. O .. P. P. 

Z okazji XV-lecia Ligi Obrony Powietrzi;iej i Przeciwgaz;owej- w dniu 5,11 1938 r. w lokalu Łódzkiego Obwodu Miejskie.go 
L.O.P.P. odhyła się .podniosła uroc1zystość wręczenia dyp:lomów honorowych nadanych za zaslugi położone dla L.O.P.P Dy
plomy wvęczył prezes Obwodu inż. St. Wred.e w asystencji wicep1rezesów: dyr. H. Ostrow:skiego i mecenasa E. Piotrow
skiego, członka Zarządu inż. A. Franlmsa, p. o. podfaspeiktora .oplg p. A. Tomankiewicz:a i instr. p. T. Oza.rneckiego. Wśród 
osób wyr6żntonych znajdują, się znani działacze społ-ee:zni: pułkownik A.Vogel, dyr. A. Buhle oraz grono instirukto-

rów honorowych i 'Założydeli Kół Miejscowych L, O, P, P. 

Fot. A. Meyer Piotr:kowsika 1821. tel. 108-81. 




